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ZIEMIA  KŁODZKA  (inf.  zewn.).  Zwracam  się  do  Państwa  w  sprawie  funkcjonowania
kłodzkiego  PKS-u  oraz  przywrócenia  kursów  autobusów  do  najbardziej  atrakcyjnych
miejscowości turystycznych na ziemi kłodzkiej.  To co ma miejsce obecnie,  woła o tzw.
pomstę do nieba. Najlepiej świadczy o tym przetłumaczenie przez mieszkańców: PKS -
przypadkowa komunikacja samochodowa, prawdziwe w 100 proc.

Polityka zarówno władz powiatowych, jak i samego PKS-u prowadzi do degradacji naszego regionu
pod względem turystycznym oraz jest dużym problemem dla wielu jego mieszkańców. Pandemia
chyba już  nie  jest  wymówką w tym względzie?  Jeden cyklobus Kłodzko -  Kudowa -  Karłów to
stanowczo za mało (pomijając, że powrót z Karłowa jest zbyt wcześnie, kto o takiej godzinie kończy
wycieczkę o tej porze roku?). Gdzie Międzygórze, Bielice, Stronie Śląskie, Zieleniec? Największa
nasza atrakcja, czyli Śnieżnik, jest praktycznie niedostępna dla zwykłego turysty "z plecakiem", który
porusza się pociągiem lub autobusem. Czy na tym ma polegać propagowanie i samej turystyki, i
korzystania z komunikacji publicznej, a nie zwiększanie ruchu samochodów osobowych na naszych
drogach? Pomijając też, że jednak nie każdy ma ten samochód. Takie połączenia powinny dawać
możliwość wyjazdu rano i powrotu późnym popołudniem, o ile nie wieczorem. Jeszcze kilka lat temu
było względnie, teraz jest tragicznie. Gdyby nie pociągi, ziemia kłodzka praktycznie by nie istniała.
Jednak one nie są w stanie zapewnić dotarcia we wszystkie te miejsca.

Skoro PKS jest w stanie upadłości? likwidacji? restrukturyzacji? - jak zwał, tak zwał - a od kilku lat
trwa tylko likwidacja kolejnych kursów oraz podnoszenie cen biletów, to może należałoby wpuścić
przewoźników prywatnych (patrz Smilebus)? Jest jeszcze Beskid, który też nie wrócił do swojego
dawnego rozkładu jazdy. Kursów jest mniej i większość połączeń odbywa się poniedziałek - piątek,
ew. w sobotę. Najwidoczniej ktoś uznał, że w niedzielę nie ma takiej potrzeby.

Z poważaniem
 

G. Sz. (mieszkanka Kłodzka oraz turystka)


